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cyjnych spośród robotników . Pism o miało sieć korespondentów  terenow ych, zw o
lenników  jego program u, k tórzy byli bezpośrednio zaangażow ani. w w alkę ideową 
prow adzoną przez bolszewików.

Zespól redakcyjny  nie ograniczał się do prow adzenia w alki o spraw y bytowe 
robotników, ale interesow ał się również życiem chłopów. „P raw da” zamieszczała 
korespondencje chłopów i popierała ich dążenia, dom agała się konfiskaty  całej 
ziemi obszarniczej na rzecz chłopów.

Na końcu pracy  zamieszcza au to r tek sty  ciekawszych artykułów  i korespon
dencje robotników  drukow anych przez „Zwiezdę” i „P raw dę”, co ułatw i czyteln i
kowi zapoznanie się z celniejszym i w ypow iedziam i obu pism.

O m awiane prace niew ątpliw ie zain teresu ją czytelnika polskiego zajm ującego się 
historią  prasy, gdyż um ożliwią m u poznanie różnic i podobieństw' między prasą 
obu narodów.

Z e n o n  K m i e c i k

Tarnów. Dzieje miasta i regionu, t. 2: Czasy rozbiorów i Drugiej Rzeczypospo
litej,  pod red. F. K iryka, Z. Ruty, Tarnów  1983, ss. 728, ilustr.

Opublikow anie przed k ilku  la ty  pierwszego tom u m onografii Tarnow a spo t
kało się z dużym zainteresow aniem  czytelników, k tórych  nie przeraziła wysoka 
jego cena. I oto n a  rynku  w ydaw niczym  ukazał się drugi tom dziejów m iasta  i r e 
gionu tarnow skiego, obejm ujący czasy rozbiorów  i D rugiej Rzeczypospolitej. Z n a
lazły się w  nim  publikacje doświadczonych badaczy historii, dziejów oświaty, obok 
których pojaw iły  się nazw iska młodych historyków . Doświadczeni redaktorzy, a za
razem  w spółinicjatorzy tego rodzaju  badań i p rac nadali całości tak i kształt, że 
uległy zatarc iu  różnice dzielące badaczy różnych pokoleń.

Tom składa się z dw u części: pierw sza przedstaw ia dzieje ziemi tarnow skiej 
w czasach rozbiorów  i niewoli, druga — w dw udziestoleciu m iędzyw ojennym . Na 
pierw szą sk ładają  się następujące prace: Ziemia tarnowska w  okresie przedautono-  
m icznym  M ariana Tyrowicza i Bolesława Łopuszańskiego, Tarnów i region ta rnow 
ski w  dobie w a lk  o wolność narodową i społeczną  M ariana Tyrowicza, Jerzego 
Z drady Ziemia tarnowska w  okresie autonomii galicyjskiej 1849—1918. Ośw iatą 
i k u ltu rą  regionu tarnow skiego w okresie rozbiorów  i niew oli zajęli się tacy znaw 
cy przedm iotu, jak  Czesław M ajorek i W acław  M arm on (Szkolnictwo ludowe w  la
tach 1772—1830, Rozwój szkolnictwa ludowego i pedagogicznego w  czasach auto
nomii galicyjskiej 1870—1918), Zygm unt R uta (Szkolnictwo średnie ogólnokształcące  
w Tarnowie), S tefan  Kmieć i Ja n . M atula (Szkolnic two zawodowe)  oraz S tanisław  
Potępa (Zycie kulturalne w  okresie autonomii galicyjskiej).

Część drugą, dotyczącą la t 1918—1939, stanow ią rozpraw y Jerzego Gołębiow
skiego (Stosunki społeczno-ekonomiczne Tarnowa i powiatu tarnowskiego),  Józefa 
H am pla (Zycie polityczne i walka z sanacją), M arii Zychowskiej (Organizacje m ło 
dzieżowe w  Tarnowie),  Zygm unta R uty (Szkolnic two powszechne, średnie ogólno
kształcące i pedagogiczne..,), S tefana Km iecia i Jana M atuły (Szkolnictwo zaw o
dowe), Tadeusza A leksandra (Organizacje i instytucje kulturalno-oświatowe),  M arka 
Białoty (Prasa Tarnowa),  W iesława Łozińskiego (Sport i turystyka).  H enryka J. Ma- 
niocha (Ochrona zdrowia),
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H istoryk p rasy  z dużą uw agą przeczyta dwie rozpraw y: S tanisław a Potępy 
pt. Zycie kulturalne w  okresie autonomii galicyjskiej  (s. 376—405) oraz M arka Bia- 
łoty Prasa Tarnowa  (s. 662—684), przedstaw iającą dzieje p rasy  tarnow skiej w  okre
sie dwudziestolecia międzywojennego. Obie rozpraw y różnią się zakresem  inform acji
i zastosowanym i m etodam i, a także podstaw ą źródłową. W rozpraw ie pierw szej, 
napisanej głównie w  oparciu o lite ra tu rę  przedm iotu, M. Białota w ykorzystuje po
nadto rozliczne ty tu ły  i zachowane egzem plarze czasopism. Dla pierwszego au tora 
dzieje p rasy  stanow ią fragm ent życia kulturalnego, stąd potrak tow ane są stosun
kowo skrom nie; drugi au to r prasę czyni przedm iotem  głównych zainteresow ań.

P rzedstaw iając obraz życia kulturalnego, S. Potępa opisuje dzieje d rukarń , dzia
łalność drukarzy, a zarazem  księgarzy, przedstaw ia rozwój życia artystycznego, 
teatralnego, działalność kultu ra lno-ośw iatow ą różnych stow arzyszeń (np. S tow a
rzyszenia Rękodzielników  Chrześcijańskich ,,Gwiazda T arnow ska”, Tow arzystw a 
Ośw iaty Ludowej), pow stanie i rozwój bibliotek i czytelni tarnow skich. A utor s ta 
rann ie  uporządkow ał rozrzucone po wielu pracach i drobnych przyczynkach in fo r
macje, konstruu jąc czytelny, syntetyczny obraz przem ian zachodzących w  życiu 
ku ltu ra lnym  m iasta. Nie ustrzegł się jednak  zbyt daleko idących skrótów  in fo r
m acji, zawiodły m iejscam i erudycja i w arszta t badawczy.

S tan isław  Potępa nie zdołał uwolnić się od kłopotów, na jak ie  zwykle n a tra fia  
młody badacz, a k tóre zaczęły się od pism a noszącego "tytuł „Zgoda”. Pisze on m ia
nowicie, pow ołując się na ustalenia Ireny  Homoli (Prasa Galicji 1831—1864)l oraz 
A ndrzeja K unisza (Zarys dziejów prasy tarnowskiej 1848— 1961)2, iż w  dniu 1 k w ie t
n ia 1848 r. ukazało się pismo „Zgoda”, k tóre pod tym  ty tu łem  wychodziło do 4 lis to 
pada, później zaś — aż do jego likw idacji 11 stycznia 1849 r. — nosiło ty tu ł „G a
zeta Tarnow ska. Godło Zgoda”. Nie dodał jednak, że w prow adzono nową num erację, 
a num er 1 nosi datę 4 listopada. Jeżeli tak  jest, to można sądzić, że zachowany 
w zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej n r 14 „Zgody” z 1 lipca 1848 jest ostatnim  n u 
m erem  tygodnika w ydanym  przez J. K arnstad ta ; dalsze num ery, ukazujące się 2—3 
razy w  tygodniu do nr. 38 z 24 w rześnia i od 4 do 16 listopada (z nową num eracją 
n r  1—19), w ydaw ali dzierżawcy d rukarn i: M tink i Schm idthausen. N um ery 20—24 
pism a oraz 1—3 ń a  początku 1849 finansow ał wyłącznie Rudolf Mtink. A utor 
stw ierdza: „Gazeta ta  m iała charak te r liberalno-dem okratyczny i była n ieo fic ja l
nym  organem  tarnow skiej Rady Narodowej, a na krótko (4—18 X I 1848) je j o rg a
nem  faktycznym , w ydaw anym  nakładem  R ady w  d rukarn i S chm idthausena” (s. 378). 
W stw ierdzeniu tym  pojaw iły  się dalsze nieścisłości. „Zgoda” była początkowo cza
sopismem, tygodnikiem . W podtytule zam ieszczała inform ację: „W ychodzi w  T arno
w ie co sobota o objętości najm niej 1 arkusz”. Dopiero po zm ianie ty tu łu  ukazy
w ała się trzy  razy tygodniowo (wtedy użycie te rm inu  „gazeta” m ożna uznać za 
poprawne). W ym ieniony Schm idthausen nie był w łaścicielem  drukarn i, lecz dzier
żawcą. D rukarn ia  stanow iła własność Józefa K arnstad ta, a po jego śm ierci Rudolfa 
M tinka3. R edaktorstw o „Zgody” z la t 1848—1849 S. Potępa przypisał Kazimierzowi 
W ilczyńskiemu, zaś in icjatyw ę w ydaw ania pism a — Stanisław ow i Piłatow i. Czy 
tak  było rzeczywiście? Może obaj w ym ienieni wspólnie czasopismo redagow ali?

1 I. H o m o 1 a, Prasa Galicji 1834—1864, [w:] Prasa polska 1661—1864, W arszawa 
1976. s. 222.

2 A. K u n i s z ,  Zarys dziejów prasy tarnowskiej 1848— 1961, Tarnów  1961, 
s. 1—2.

'■< Słow nik  pracowników książki polskie]. W arszawa 1972. s. 399. Wg B. J a ś 
k i e w i c z a  (Prasa tarnowska do 1918 r. <Prasa informacyjno-poli tyczna), „K w ar
ta ln ik  H istorii P rasy  Polskiej”, 1980, nr 3, s. 20) d rukarn ia  do lipca 1918 r. stano
wiła własność K arnstad ta, a następnie została w ydzierżaw iona M unkowi i Schm idt- 
hausenowi.
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Bronisław  Jaśkiew icz tw ierdzi4, iż „Zgoda” do num eru  5 włącznie ukazyw ała się 
pod redakcją  S tan isław a P iłata, a później pod redakcją  K arola Wilczyńskiego. 
Szkoda też, że au to r a rty k u łu  nie poświęcił tem u czasopismu więcej uwagi, szcze
gólnie gdy pisał, że stało się organem  tarnow skiej Rady N arodow ej. W ysunęło ono 
przecież postu la t odzyskania niepodległości Polski w granicach przedrozbiorow ych
i od początku głosiło hasła uw łaszczenia chłopów, podejm owało dyskusje politycz
ne, popierało rozwój życia kulturalnego, sugerując np., by dochody z im prez a r ty 
stycznych przeznaczać na rzecz uw olnionych więźniów politycznych czy na um un
durow anie dla G w ardii N arodowej („Zgoda”, n r  15, 19, 30). W przypisie S. Potępa 
pow ołuje się na Katalog w ys taw y  „Prasa tarnowska 1848—1961”5 opracowany przez 
P aulinę Chrzanowską. W rzeczywistości nie znajdujem y w nim  inform acji o tym  

■ piśmie, natom iast au to rk a  zarejestrow ała w Katalogu  dwutygodnik pod tym  sam ym  
tytułem , ale z roku  1875. Nie koniec na tym . O „Zgodzie” z 1875 r. S. P otępa w spo
m ina w dalszej części swego artyku łu , pisząc, że wydaw cą czasopisma był A nastazy 
Rusinowski, „drukarz i nak ładca” (s. 379). Tymczasem w zachowanym  egzem plarzu 
z 1875 r., znajdującym  się w  A rchiw um  Państw ow ym  w K rakow ie, nazwisko 
A. Rusinowskiego oznacza d rukarza (Druk. A. Rusinowskiego), natom iast jako w y
dawca figuru je ks. B ernard  Bulsiewicz, zaś redaktorem  jest Ja n  Łaski. S praw a 
jest bardziej złożona. Otóż w ażnym  m om entem  w  dziejach prasy  tarnow skiej było 
ukazanie się w  1875 r. dw u pism  ludowych: „Dzwonka” i „Zgody”. Wcześniej 
„Dzwonek” wychodził we Lwowie (1859—1874). Jeden  z jego redaktorów , Kazim ierz 
Okaz, uczestnik pow stania styczniowego, nie mogąc zajm ow ać się redagow aniem  
pism a, przekazał je  sw ojem u w spółpracow nikow i Janow i Łaskiem u do Tarnow a. 
Tu „Dzwonek” ukazyw ał się na przem ian z dw utygodnikiem  „Zgoda”. „Dzwonek” 
podpisyw any był przez ks. B ernarda Bulsiewicza (redaktor odpowiedzialny) i Jana 
Łaskiego (wydawca). W przypadku „Zgody” było odw rotnie.

Z pew nym i w ątpliw ościam i p o trak tu je  uw ażny czytelnik opinie S tanisław a Po- 
tępy  o tarnow skiej „Pogoni”, k tó rą  nie bez powodu in teresow ali się też inn i au to 
rzy6. W śród prow incjonalnych czasopism zaboru austriackiego „Pogoń” zajm uje 
szczególne m iejsce nie ty lko ze w zględu na długi czas ukazyw ania się (1881—1914). 
A utor — nie w dając się szerzej w  tę kw estię, n ie  próbując ustalić, jak  doszło do 
pow stania pism a i kto był jego in ic ja torem  — stw ierdził stanowczo, że „Pogoń” w y
daw ana była przez Józefa Pisza, początkowo redagow ana przez K arola W łodarskie
go (ściślej mówiąc przez Ja n a  K arola W łodarskiego), później przez J. Pisza, a od 
1907 r. przez wdowę A nielę Pisz. Zgodny był z poglądem  Jerzego Myślińskiego, 
w edług którego „Pogoń” została założona przez Józefa P isza 1 m aja  1881 r.7 (w a r 
tykule S. Potępy rażący błąd: 1981). S praw a nie je s t ta k  jednoznaczna. Badacz 
ku ltu ra lnego  życia Tarnow a B ronisław  Jaśkiew icz pisze: „W dniu 1 m aja  1881 r. 
z in ic ja tyw y Ja n a  K arola W łodarskiego ukazał się pierw szy num er dw utygodnika 
»Pogoń«. Roli w ydaw cy podjął się Józef P isz”8. Z kolei Jan  Bujak na łam ach „Ze
szytów Prasoznaw czych” głosi: - „Nie wiadomo, ja k  doszło do pow stania »Pogoni«
i kto pierw szy podał m yśl w ydaw ania interesującego nas pism a. Czy K arol W ło
darski, k tó ry  przypisyw ał sobie in icjatyw ę i jej uskutecznienie, do czego przychyla

4 J a ś k i e w i c z ,  op. ci;., s. 20 i n.
5 Prasa tarnowska 1848—1961. Katalog W ystaw y M uzeum w  Tarnowie Powiato

wego Archiw um  Państwowego, opr. P. Chrzanow ska, Tarnów  1961.
6 Byli w śród nich: J. M y  ś l i ń s k i :  1) Studia nad polską prasą spoleczno-

-polityczną w  Zachodniej Galicji 1905—1914, W arszawa 1970; 2) Prasa polska w  Ga
licji w dobie autonomicznej  (1867— 1918), [w:] Prasa polska w  latach 1864— 1918, 
W arszawa 1976, s. 114— 176; J a ś k i e w i c z ,  op. ci;.; K u n i s z, op. cit.; A. P i s z o -  
w a, 600-lecie Tarnowa,  Tarnów  1930; J. B u j a k ,  „Pogoń” (1881-—1914), „Zeszyty 
Prasoznawcze”, 1983, n r 2, s. 58—77,

7 M y ś 1 i ń s k i, Prasa polska w Galicji..., s. 136.
8 J a ś k i e w i c z ,  op. cit., s. 27.
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się B. Jaśkiew icz we w spom nianym  artykule, czy Józef Pisz k tó ry  dość p rze
konyw ająco dowodzi, że to on w łaśnie doprowadził do pow stania »Pogoni«, 
a w zm iankow any W łodarski dawszy ledwie nazwisko dla firm y na okres za ła tw ia
nia niezbędnych form alności bezpodstaw nie zaczął sobie przywłaszczać kom petencje 
i’?eczy wis tego redak to ra  i w ydaw cy”9. B ujak  opiera się na relacji zaw artej w opu
blikow anym  w „Pogoni” a rtyku le  Od w ydaw cy  (1882, n r  11, s. 1—2), zaś B. Ja śk ie 
wicz na a rtyku le  To i owo, sygnowanym  pseudonim em  „Ław eczka” [K. W łodarski], 
opublikow anym  na łam ach pism a „Orzeł” (1882, n r  1, s. 9). W rezultacie B. Ja śk ie 
wicz stw ierdza: „W łodarski został redaktorem  i w krótce zebrał współpracowników
i prenum era to rów ”, zaś J. B ujak  pisze: „Faktem  jest natom iast, że Józef Pisz zgro
m adził wokół siebie kilkunastoosobow y kom itet redakcyjny  i przy jego pomocy 
przez wiele la t k ierow ał p ism em ”. A niela Piszowa, wTdow*a po Józefie Piszu, nie. 
była tak  jednoznaczna, kiedy w  1930 r. w yznaw ała: „Przez parę pierw szych ■ m ie
sięcy, nim  zdołano załatw ić w szystkie form alności urzędowe, podpisyw ał tygodnik 
K. W łodarski, później dopiero w łaściw y w ydaw ca i redak to r Józef P isz”10. Nie 
czuję się kom petentny do rozstrzygnięcia tej złożonej kw estii, ale ostatnim  num e
rem  „Pogoni” podpisyw anym  przez W łodarskiego był n r  9 z 1882 r., kiedy to 
m.in. w  w yniku nieporozum ień m iędzy Piszem  a W łodarskim  doszło do odejścia 
W łodarskiego, k tó ry  z dniem  15 czerwca 1882 r. założył w łasny dw utygodnik 
pt. „Orzeł”. O ty tu le  tym  w spom ina S tan isław  Potępa, nie łącząc jednak  z nim  
w ym ienionych w  innym  m iejscu jednodniów ek (nazywa je „ulotnym i p isem kam i”): 
„Puchacz” (15 V III 1884) i „Sokół T arnow ski” (10 I 1885), w ydanych przez K. W ło
darskiego jako próby kontynuacji czy też w znow ienia „O rła” (ukazywał się do 
końca 1883).

W sum ie w całym  artyku le  S. P otępa w ym ienia 47 ty tu łów  prasow ych, w tym  
k ilka nie uw zględnionych przez A. G arlicką w jej Spisie ty tu łów  prasy polskiej  
1865— 1918 (np. „P oradnik  Językow y” 1903—1908; „G azeta Poniedziałkow a” 1911; 
„Przegląd Tygodniowy” 1888; „G aduła spod Góry M arcina” 1865). Pom inął n a to 
m iast k ilka  odnotow anych tytułów , takich  np. jak  „B iuletyn Z drow ia” (1873), 
„D ruh” (1881), „Przew odnik Ogrodowy” (1909—1911), „Sęp” (1889), „Dziennik U rzę
dowy C. K. S tarostw a w Tarnow ie” (1897—1899), „Dziennik Rozporządzeń C. K. Dy
rekcji Poczt i T elegrafów ” (1911—1918), „Głos Żydow ski” (1908), „K ujm y broń” 
(1914). W szystko to potw ierdza opinię A ndrzeja Notkowskiego, k tó ry  w swej książce 
Polska prasa prowincjonalna Drugiej Rzeczypospolitej 1918— 1939 (W arszawa 1982) 
stw ierdził, że Tarnów' ze swoimi 53 ty tu łam i w okresie zaborów należał do n a jw ięk 
szych prow incjonalnych ośrodków w ydaw niczych w  zaborze austriack im : zajm ow ał 
drugie m iejsce po Cieszynie, w którym  w ydaw ano 62 ty tu ły  pism  (s. 32).

Nie wszystkie w ym ienione przez S. Potępę ty tu ły  periodyków  opatrzone zo
stały  trafnym i inform acjam i. Tak np. podaje on, że pismo wyznaniowe „D w utygod
nik K atechetyczny” wychodziło z p rzerw am i i miało kontynuację — „Lud K ato 
licki” (1913—1921)11, zapom inając dodać, że „D wutygodnik K atechetyczny” ukazy
w ał się w  la tach 1897—1899, zaś jego kontynuację stanow ił „Dwutygodnik K a te 
chetyczny i D uszpasterski” w la tach 1900—1913. Czas ukazyw ania się „G ospodarza” 
au to r określił na la ta  1901 do 1914. Ściślej rzecz biorąc, wychodził on w  latach 
1911—1912, a poprzedzony był ukazującym  się wr 1901—1910 „Głosem Rolniczym”, 
którego był kontynuacją.

Rozpraw a M arka B iałoty ma charak te r bardziej rekonesansu niż syntezy typu 
m onograficznego. A utor p o d ją ł . udaną próbę ustalenia możliwie pełnego w ykazu 
tytu łów  prasow ych Tarnow a w okresie dwudziestolecia m iędzywojennego. Dokonał

9 B u j a  k, op. c i t ,  s. 59.
10 P i s z o w a ,  op. cit., s. 159.
11 Wg M. Białoty „Lud K atolicki” wychodził w 1. 1913—1934.
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także popraw nej w stępnej ich typologii pod względem treści m ateria łu  prasowego 
oraz ideologii społecznych i politycznych. W yodrębnił prasę społeczno-polityczną, 
społeczno-kulturalną, młodzieżową (a w  jej obrębie: czasopisma szkolne, czasopisma 
św ieckich i religijnych organizacji młodzieżowych), prasę relig ijną i specjalistycz
ną; odnotow ał też jednodniów ki organizacji społecznych i politycznych, m łodzieżo
w ych (harcerskich i szkolnych), jednodniów ki satyryczne. P rzy  opisach b ib liogra
ficznych zastosował skrócony opis bibliograficzny.

W śród zestaw ionych ty tułów  najliczniej reprezentow ana jest g rupa czasopism 
społeczno-politycznych (21 tytułów), p rasa  młodzieżowa (13), p rasa  społeczno-k ul - 
tu ra ln a  (7). Czasopisma relig ijne i specjalistyczne m ają  po 5 tytułów . O pisywaną 
prasę w la tach  1918—1939 cechowała różnorodna częstotliwość: najliczniejsze były 
tygodniki i dw utygodniki, rzadziej ukazyw ały  się miesięczniki, sporadycznie k w a r
taln ik i. Tarnów  nie m iał swojego dziennika; M. Biało ta  stw ierdził, że próby w yda
w ania pism a dwa razy w tygodniu kończyły się niepowodzeniem.

Do grupy czasopism M arek Białota zaliczył jednodniów ki, Z ogólnej ich liczby
48 najliczniejsze grupy stanow iły jednodniów ki satyryczne (19), m łodzieżowe (13), 
organizacji społecznych i politycznych (11).

T arnów  należał do średniej w ielkości prow incjonalnych ośrodków w ydaw ni
czych. W ydawcam i czasopism społeczno-politycznych byli przede w szystkim , zda
niem  M. Białoty, ludowcy i socjaliści; p ro jek t nielegalnego pism a kom unistycznego 
w  1929 r., opracow any przez tarnow ski kom itet KPP, nie został zrealizow any na 
skutek  działań policji i  zaplanow any „Głos K om unisty” nie ukazał się. Sądzę, że 
au to r rozpraw y przeoczył w ażny fak t, a  m ianow icie, że Tarnów  stanow ił n a jw ięk 
szy w  Polsce południow ej prow incjonalny ośrodek prasy  kościelnej, k ierow any 
przez m iejscow ą kurię. Tarnow ska K uria B iskupia u tw orzyła przecież S tronnictw o 
K atolicko-Ludow e, którego organem  był tygodnik „Lud K atolicki” (1914—1934), po 
m in ięty  przez M. Białotę w  jego zestaw ieniu bibliograficznym . Czy dlatego, że był 
drukow any w  K rakow ie? Tygodnik ten  na pewno w inien się znaleźć w  grupie cza
sopism społeczno-politycznych jako „poświęcony spraw om  ludu polskiego”. Tym 
bardziej rzecz w ydaje się być uzasadniona, że w  tej części k ra ju  PSL „P iast” po
w ołał do w alki propagandow ej ze S tronnictw em  K atolicko-Ludow ym  tygodnik „Lud 
Polski”, k tó ry  od 1920 r. osiągnął n ak ład  1000 egz., a w  okresie w alki wyborczej 
w  1928 r. — 10 tys. egz. Dodajm y, że gdy w  1928 r. S tronnictw o Katolicko-Ludow-e 
przystąpiło  do BBWR, jego pismo zostało włączone do system u propagandowego 
sanacji12. K olejni zw ierzchnicy diecezji ks. Leon W ałęga i ks. F ranciszek Lisowski 
dbali o rozwój ożywionej akcji w ydaw niczej, szczególnie przeznaczonej dla m ło
dzieży. Najwcześniej zatem  pow stały w  Tarnow ie m iesięczniki K atolickich Stowa- 
w arzyszeń Młodzieży Polskiej M ęskiej i Żeńskiej: „Nasz Głos” (1921; M. Białota 
nie odnotow ał tego ty tu łu), kontynuow any jako  miesięcznik „M łody P olak” (1922— 
czerwiec 1939) o sta le  zm ieniających się podtytułach; „Okólnik dla Patronatów  
Związku Polskiej Młodzieży M ęskiej »Duszpasterz Młodzieży«” (1921—1932; przecho
dził zm iany ty tu łu  odnotow ane przez M. Białotę); „Okólnik do Stow arzyszeń Zw ią
zku Młodzieży Ż eńskiej” (1929—1934), wcześniej ukazujący się jako „Okólnik S to
w arzyszeń Żeńskich — »Druhna«” (1927), a później jako „D ruhna”. (1934—1939). 
W swoim zestaw ieniu M. Białota opuścił tygodnik „W iadomości P ara fii K ated ra ln e j” 
(1937—1939), natom iast dopełnił a r ty k u ł S tan isław a Potępy inform acją, iż od 1956 r. 
ukazyw ał się w  Tarnow ie m iesięcznik „C urrenda”, będący pism em  urzędowym  
tarnow skiej K urii D iecezjalnej.

Sporo m iejsca poświęcił au to r rozpraw y prasie młodzieżowej, grom adząc wiele 
m ateria łu  rzeczowego, dotąd w łaściw ie nie znanego. Jego ustalenia — podobnie jak

12 A. K o t k o w s k i ,  Polska prasa p rowincjona lna  Drugie j  Rzeczypospol i t ej  
(1918— 1939), W arszawa 1982, s. 390.
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w odniesieniu do innych grup czasopism — znacznie w zbogacają dotychczasowe 
studia przyczynkarskie. Do tego in teresującego m ateria iu  m ógłbym dorzucić pom i
nięte czasopismo harcerskie pt, „Fala M orska”, w ydaw ane przez I Drużyną Że
g larską im. S. Czarnieckiego w  .1935 r. Wiadomo, że ukazały się dwa num ery. 
W tym  sam ym  roku pojaw ił się ,,Zawiszak”. Może też w arto  uzupełnić inform acje 
M. B iałoty o m iesięczniku „Czuw aj”, którego pierw szy num er wyszedł w k w ie t
niu 1919. Jego kontynuacją od 1921 r. było czasopismo „Św iatow id”. W grupie 
czasopism szkolnych zabrakło też pisem ka pt. „Młodzież Sobie”, k tóre ukazało się 
w styczniu 1918 r., a redagow ane było przez harcerzy: Jan a  Ozimka, Jerzego B rauna
i A dam a Ciołkosza.

Owe dro'bne potknięcia nie um niejszają w artości rozpraw y M arka Białoty, k tó ra  
stanow i cenny przyczynek do dziejów prasy  prow incjonalnej.

Na zakończenie chciałbym  podkreślić wagę om awianej m onografii Tarnow a i r e 
gionu tarnow skiego. O jej w artości świadczą żm udne analizy archiw alne, szeroka 
erudycja au torów  poszczególnych rozpraw , w yrażające się w ykorzystaniem  bogatej 
lite ra tu ry  przedm iotu, a także analizą treści zachow anych egzem plarzy p rasy  t a r 
nowskiej. Żal tylko, że to dzieło nap isane z dużym znaw stw em  przedm iotu ma 
niew ielki nak ład  3000 +  250 egz. i zbyt wysoką cenę (700 zł). Redaktorem, tomu, 
a także K rajow ej A gencji W ydawniczej w  Rzeszowie należą się w yrazy  uznania 
za stronę redakcy jną książki. N iew ątpliw ie przyczynił się do tego :walnie Urząd 
M iejski w Tarnow ie, finansu jąc w ydaw nictw o i przeznaczając nań  papier.

J e r z y  J a r o w i e c k i

A ndrzej P a c z k o w s k i ,  Prasa codzienna W arszawy w  latach 1918—1939, 
W arszawa 1983, ss. 343 +  il.

Państw ow y In sty tu t W ydawniczy w swej znanej już „Bibliotece S yrenki” p rzy 
bliża nam  wciąż nowe zagadnienia z dziejów — jak  przystało na ty tu ł serii — sy
reniego grodu. O statnie określenie, jak  wiadomo, zostało w prow adzone w  powszech
ny obieg przez w arszaw ską prasę, nic więc dziwnego, że w planach wydawniczych 
wyżej w spom nianej oficyny przyszła wreszcie kolej na zaprezentow anie tej, bez 
k tórej pejzaż zarówno polityczny, jak  i ku ltu ra ln y  W arszaw y jest nie do pom yśle
nia. In ic ja tyw a ta  zaowocowała nową pracą A ndrzeja Paczkowskiego Prasa co
dzienna Warszawy w  latach 1918—1939.

A utor, znany h istoryk prasy, był w  pełni przygotow any do podjęcia takiego te 
m atu. O ddana trzy  la ta  wcześniej do rąk  czytelników  jego Prasa polska w  latach 
1918—1939, wcześniej funkcjonująca w środow isku historycznym  w  postaci m akiety, 
u jaw niła  ogrom ną wiedzę i św ietną o rien tację au to ra  w badanej przez niego p ro 
blem atyce. P rzy  p isaniu  nowej rozpraw y przed au torem  stanęły pew ne dylem aty.
O dw u z nich w ypada tu  wspomnieć. P ierw sze pytanie, jakiego nie ukryw a P acz
kow ski przed czytelnikam i, dotyczyło zasadności w ydzielania p rasy  w arszaw skiej 
z całości polskiej działalności prasow o-w ydaw niczej okresu Drugiej Rzeczypospoli
tej. U kazanie się samej książki stanow i już w łaściw ie pozytyw ną odpowiedź na to 
pytanie, ale au to r nie om ieszkał u jaw nić też na kartach  swej pracy  powodów, k tó 
re skłoniły go do jej napisania. Za natu ra lne  uznał bowiem kontynuow anie pod ję
tego już wcześniej przez badaczy w ątku, jakim  byia historia p rasy  w arszaw skiej


